
Nr „ 10 ty g o d n ik  ludowy 1 0 ,VI.1944,

USTRÓJ' POLITYCZNY POLSKI LUPCWEJ,

/Równowaga w ł a d z /

^Jtolnoś 6 cz ło w iek a  i  s i l n a  w ładza  państwowa to  na i poważnie i -  
sze z a g a d n ie n i a  us t ro jowe* , s t w i e r d z a  l a p i d a r n i e  a nader  ^ r a f n i e  wid* 
na niedawno D e k l a r a c j a  i  de owo-pro g ra  mowa R L \  0 s ł u s z n o ś c i  t “go pun 
k t u  w y j ę c i a  p rzy  w s z e lk i c h  ro z w a ż a n ia c h  u s t ro jo w y c h  m i e l i % v  nź n a -  

y t  w i e l e  sp o s o b n o ś c i  p r z e k o n a ć  s i ę  w o k r e s i e  między wo j n ą  1918-39"
« i • " ^ z u c iw s a y - c i ą ż ą c e  nan p rz e z  s t o k i l k a d z i e s i ą t  l a t  jarzmo n i e -  
w o l i ,  H erod  nasz  z a c h ł y s n ą ł  s i ę  w o l n o ś c i ą  1 s t a r a ł  s i e  p ^ I S J v s t -  
k iem so b ie  na p r z y s z ł o ś ć  j ą  z a b e z p i e c z y ć .  Zapomniał  n ń e t  L  K o M
^ L ? T  ■' f  " J  P°,l s k ą  pań stw0B0Ś o i ą .  W uchwalonej  17 marca ] 9 ? i  
k o n s t y t u c j i  t a  t r o s k a  o wolność  w yb i ja  s i p  z d ec y d ow an ie 'na  r l a r  nLUw
p o s t u l a t ' t L L o D D “b ł t [ u e P Zi3' wyraz w w yposażen iu  r e p r e z e n t u j ą c e g o  
p o s t u l a t  w o x n o s c i tSejiriu n i e m a l ,  ze p e ł n i ę  e ła d z y  państwowej Sze?
w ładzy  wykonawczej p r e z y d e n t  R z p l t e j ,  b y ł  według t e j  k o n s t v t u c i r fU--
g u ran tem ,R ząd  zae z o s t a ł  wraz z c a ł ą  a d m i n i s t r a c j a  u z a l e ż n io n y  całkowi

o k r e s u  ] 9 W W  j -g ° - ł a S ^  I  “W * ’ ^ s e c z p o s p o l i t a  P o lska  o k re s u  i . J i d - ć b ,  z im ie n ia  d e m o k ra ty c z n a ,b y ła  r  ^ r u ń c i e  r z e c z v  sm'mn
l o n v c D r l ^ ? e l k a a i - 0lUttlle D — 1 **?«« 444 posłów -•suwerenów.podzie-
S o z 4 ą o y S ! ^ e P a r t n  1 P '''r C y i e k  0 P W  k l l k al i  U ■ ' - r  r * f • - w  -w ę 3

Nsroia ! ń ! ł Y Y e M ł o t k o w a n i e  par ty jne  rcprczr .ntącyj  po l i t ycz ne j  
,j_> . / D/ l ' ■ ' r> _(jkimar złego ze słabym p r z e c i ę t n i e  t wrobieniem je j

t u o U ^ 4 - CT r * ^ CaK raU8c a ł ? 2 c f ,sem do bankructwa o p a r t e g o  na Konsty 
d ^ e n t  ’ T f J fl7flt0r^ '  f ^ r i a n ib n t  mońe r z ą d z i e  państwem n ie  bez r o w o -
n f l S r / *  1 1/0 m  m3C: ^ 3e . n? ‘ *  A b g j i , l e c z  musi  być ■ z do lny  wytwórgró 

dpov . .edzi .a lną. za rżący- więfcszosó i musi s k ł a d a 6 s i ę  w w i ę k s z o ś c i  fi 
r aQzl oddanych, bo z i n t e r e s o w n i e  sprawie  narodowej  i  d la  n i e  i" wg*te l n i e  

.Pp a °u j W e b ,  U nas system t a k i  m ia ł  s ła b e  szanse  rozwoju 
p ł a s z c z a ,  ze od samego p o c z ą tk u  m ia ł  n ie u b ła g a n e g o  wroga w mar z '  
P i ł s u d s k i m  i  sk u p io n e j  wokół n iego k l i c e ,  Poza t e S  zaś w c a ł m  l w i e -
• w a n i ^ n S a a t ^ rC? m ra ‘ fl t ^ t n l i s  t y c z n e , z m i e r z a j ą c ^  do opano-
twu kipiliwn f  na^ c i  i f zez bddan ie  wszechwładzy p a ń s ­twu, kierowanemu twardą  r ę k ą  wodza • ' d y k t a t o r a ,
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/ 19J36/ , P i ł s u d s k i  n i e  z m i e n i ł  p oz o rn i e  j ego  form proc n y c h , l o c z  j e  ł ama ł  
i  n a g i n a ł  do m o i c h  życzeń  w r a z i e  p o t r z e b y ,  Dopiero „gdy wobeo z b l i ż a ­
j ą c e j  s i ę  ś m i e r c i  d y k t a t o r a  z a s z ł a  p o t r z e b a  obmyś len i a  sposobów zabez­
p i e c z e n i a  wła-d.zy j ego  d r uż yn i e  , z ł o ż o n e j  z mir-now radców s t a r o ś c i ń s k i c h .  
Sejm u c h w a l i ł  23. kr l e t n i a  1935 nową k o n s t y t u c j ę *  ^c l em u t r z y m a n i a  p r zy  
r z ą d a c h  S a n a c j i  Po l ska '  zami ...ijona z o s t a ł a  w pa iJs t - o  a u t o r y t a t y w n e sRolę  
s a mo dz i e r żcy  odgrywał  1 n i e j  s t o j ą c y  na c z e l e  p a ń s k a 15 p rozy  bont  RP,J, 
k t ó r e g o  zw ie r z c h n i c tw u  podporządkowano w s z y s t k i e  o rgany  Pańs twa z Rzą­
dem i  Sejmem na cze l e  i  k t ó r e g o  d e k r e t y  r e g u l o w a ł y ,  ua równi  z uchwalo­
tt ymi p r z e z  Sejm u s t awami ,  ł :id prawny- w kr  a j u «

Nie p o t r z e b a  chyba rozwodz i ć  s i ę  szeroko, ,  że z?:równo RL, jak. i  
w s z y s t k i e  inno ugrupowania  demokra tyczne  zdecydowane . są  pozbyć s i ę  j a k  
'NAJSZYBCIEJ honstyfeucj  i  Kwietniowe j , z a s t ę p u j ą c  j ą  nową.  j uż  ha prawdę 
demokra tyczną ,  Ta nowa k o n s t y t u c j a  n i e  b ę d z i e  oc zyw i śc i e  nawrotem do 
Marcowej ,  w ogó lnych  z a r y s a c h  wyglądać b ę d z i e  bez  . w ą t p i e n i a  t a k -  j a k  j ą  
z arysowuje  na sza  D e k l a r a c j a  i  de owo-pr ogr  omowa" 0 Zmierzać za t em musi ,  
zgodnie  z duchem c z a s u ,  warunkami '  i'  wymaganiami i d e o . l o g j i  de mo kra tycz ­
n e j ,  do s t w o r z e n i a  równowagi  między  w ł a d z ą  us tawodawczą  a-wykonawczą 
bez  p r z e c h y l a n i a  s z a l i  na k t ó r ą k o l w i e k  s t r onę . ,  Takie  w ł a d n i e , p o ś r e d n i e  
u s t r o j e  wyka zu j ą ,  j a k  wiemy, z h i s  t o r  j ' i /  n a j w i ę k s z ą  t r w a ł o ś ć  i  f u n k c j o ­
n u j ą  n a j l e p i e j  s t osunkowo,  P-zecz i n n a ,  że s t w o r z e n i e  i  u t r zyman ie  t a ­
k i e j  równowagi  j e s t  n i e s ł y c h a n i e  t r u d n e ? a j uż  n i e  wyda jo s i ę ,  by mia­
ł y  j ą  zapewnić  przewidziane-  w D e k l a r a c j i "  r o z w ią z a n i e

S ł u s z n i e " s t w i e r d z a  t a  ■’D e k l a r a c j a " , że do t ego  c e l u  k o n i eczne

yjnie

n i e  uzyskamy j ednak p r z e z  sam podobny sposób powoływania zarówno Sejmu,  
j a k  i  P r e z y d e n t a  RP, w drodze powszechnego g ło s owa n ia  c a ł ego  Na rodu  
/ p l e b i s c y t / - .  Równocześnie  bowiem p r ze w id u j e  s i ę ^ ż e  Sejm " b ę d z i e ^m ia ł  
prawo s t a l e  kon t r o lo wa ć  d z i a ł a l n o ś ć  Rządu i  ż e ' "  każdy  Rząd^kt&ry,  po- 

d ł by  w k o n f l i k t  z w i ę k s z o ś c i ą  Se jmu,  r w ' j e g o  żąd an i e  musi  u s t ą p i ć "
P r z e p i s y  powyższo,  choć w z a s a d z i e  s ł u s z n e p r z e c h y l a j ą  j edn ak  s z a l ę  
wyra źn i e  na s t r o n ę  S e j m u / u z a l e ż n i a j ą c  odeń c a łk i em  Rząd i  s t a w i a j ą c  
pod znakiem- z a p y t a n i a  s t an owi s ko  P r e z y d e n t a  RP j ako  s z o f a  egzekutywy.  
Rządowi bowiem n ie  r y s  t a r  czy mieć  z a u f a n i e  P-rezydenta ,musi  on s t a r a ć  
s i ę  r ównież  o z au fa n i e  Sejmu,  o ż y l i ,  że ,w g r u n c i e  r z e c z y  mamy tu.  zapo­
wiedź  rządów pa r l amen ta rnych" , suwerennośc i  Sejmu i  boda j  s o jmowładztwa.  

Wprawdzie " D e k l a r a c j a "  p r zyzna  je i r o zy d e n  to a i  prawo rozwiązywa­
n i a  i zb  ustawodawczych p r z e d  upływem k a d e n c j i , j e ś l i  Sejm n i e  b ę d z i e  
zdo lny  do w y ł o n i e n i a  z s i e b i e  w i ę k s z o ś c i  urno ź l i ’ ł a j ą c e j  powołan ie  Rządu 
lub  b ę d z i e  w t r ą c a ł  s i ę  w funkc j e  r z ą d z e n i a ,  a l e  -podobne up rawn ien ie  
p r zyznawa ła  P rezy de n t owi  j uż  K o n s t y t u c j a  Marcowa,  T rzy  b l i ż s z y m  wn ikn i ę  
o i u  w sprawę p r z e p i s  t en  n ic  wygląda  t a k  g r o ź n i e , j a k  by s i ę  mogło . zda­
wać na p i e r w s zy  r z u t  o k a . Po p i e rwsze  bowiem n i e  chodz i  t y l k o , b y  Sejm 
b y ł  zdolny  do wy t wor zen i a  chw i ł o w e j  w iększo  ś o i  ,bo do t ego  zdo lny  b ę d z i e  
zawsze .  Chodzi  o w i ęk szo ść  t r w a ł ą . u m o ż l i w i a j ą c ą  r z ą d z e n i e  na d ł u ż s z y  
d y s t a n s ,  f e r t o r e  zas  Sejm upoważniony do " s t a  ł e j "  k o n t r o l i  Rządu i  
mający w swych r ę k a c h  p e ł n i ę  władzy us tawodawczej  może zawsze " i n g e r o ­
wać V  f u nk c j e  r z ą d z e n i a " ,  o b a l a j ą c  Rząd ,  k i e d y  mu s i ę  zachce  I uchwa la ­
j ą c  u s t a w y , r e g u l u j ą c e  sprawy,  k t ó r o  winny t y ć '  r o z s t r z y g a n e  na g r u n c i e
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obowią,żującego prawa i  n a l e ż e ć  do k o m p e t e n c j i  Rządu,  i r z e bn by  za tem »»K8 
o g r a m c z y c  j ako  o możność o b a l a n i a  r ządów,  by dać im czas na spoko i na

Pp Z';5em ^ 0?:' l i w p  P re zy d e n t ow i  hamowanie us taw n i e k o r z y s t n y c h  
l a j j r u c  Rządu,  i e  y - y s t a r c z y ^ d o  t ego  c e l u  p r z e w i d z i a n e  w "De k l a r  ac  i i ”

™>nr»'°-I? ^e ‘? t  możnosc z g ł o s z e n i a  p r ze z  P r e z y d e n t a
£  ? • y u e j  uchv.-aj.onej p t z e z  p a r l a m e n t  u s t awy ,  gdyż nad n imi
o e jm m o z e  p r z e d e  zamsze do porządku  d z i e n n e g o , T r z e b a  l a t e m  wyposażyć

;Q ież /> 7 e t ? ^ h y l a j ą c e , t o  j e s t  możnosc o d r z u c e n i a  w c a ł o ś ­
c i  us t a  w , k t  n  e mogłyuy byc uchwalone powt ó r n i e  j ak ą ś  więks-zą /np .  3 /5  /  
a n i e  zwycza jną  t y ln o  w i ę k s z o ś c i ą  g ło sow.  °

. J e ś l i  Sejm ma m i e ć , j a k  powin ien ,p r awo  p e ł n e j  k o n t r o l i  i  wy t yc za -  
P r f °  J > U ° r a ? ^ ^ P o a z i e l n ą  władds  u s t a wod awczą , t o  P r e -

2 ?  ! :  p :Pf J4  Ĵłr?0^ . w? kon3f c z e j , n a l e ż y  dać r z ę s i s t ą  moc
— L.di.iuą.tej ' ł - idzy  ue jmu,  v jeemym i  drug im k i e  r unku  / xus i  on zatem 

miec możnosc m e  oopuśc i c  zarowno do o b a l e n i a  Rządu p r z e z  Sośni, j ak  i
* ł  plT Zeń U? t i wy, » to  p r z e z  r o z w i ą z a n i e  p r z e d  

upływcm k - d u n c g i  i zb  u s tawodawczych,oczywiśc i . e  t y lko  j e d e n  r a z  z t ego  
samego powodu, z a s a d m a j ą c  t en  k rok  w o r ę d z i u  do N a r o d u , ^ r e z y d e n t  odda 
mu do r o z s t r z y g n i ę c i a  dany spór  w wyborach  do nowego Se j mu O t w o r z e n i e  
tego r o d z a j u  k l a p y  b e z p i e c z e ń s t w a  j e s t  n i e s ł y c h a n e  r a ź n e . , c e lo w e ,  a 
r ównocześn i e  i  zgodne z i n o o l o g j ą  demokra tyczną .  Uchyla  bowiem d ą ż n o ś c i  
do sejmów Iw o z twa ^um oż l iw ia j ą c  całemu ludowi  ob j aw ie n i e  swej w o l i  i  de­
cydowanie o w s z e l k i c h ^ s p o r n y c h  z a g a d n i e n i a c h .  Takie t e ż  do p i e r o  r o z ­
w i ą z a n i e  v. ę r o ; adza  równorzędnosc  i  równowagę w ładzy  u s t  a w o dhwe z e i i  
wykonawc ze j , n i e  poz wa la j ą c  żadne j  z n i c h  t r iumfować  nad drugą  i  u t r u -  
o r n a j ą c  . s s ze lk id  próby r o z s t r z y g a n i a  z a t a rgów s i ł ą ,  r ozwala  bowiem 
P r e zy de n to w i  odwołać s i ę  do dccyzj  i  Narodu,  a j e ś l i  nawet  wypadnie ona 
n i e k o r z y s t n i e  d l a  Rządu,  to t e n ,  wyzysku jąc  rozgrywkę,  z Sejmem, m ia łb y  
p r z e i : j£o sob i e  i ęk s zo s ć  Narodu i  powini en  w t e j  r ozgrywce  u l e c ..

ZYCIE . 

/ c i ą g  d a l s z y /

Pomyś leć ,  żc -  P o l s c e  j e s t  t y l e  do z r o b i e n i a  i  j e d n o c z e ś n i e  by ło  
y l u  ko z ro b o t n y c h  na s i  i  w m ie ś c i e J  Jakaś  z a s a d n i c z a  wada oddawna

TT! n  O n  f  n : n  ń  -:-r ^  ^  1 ______  -i i •  .-1 . *
- U  -- ~  ■*- 1 w .om. W  k, - u  u l i  i .  y y  \ W K  u .  c l O C

naszym ogólnym g o s p o d a r s t w i e , Gdzie j e j  szukać?  
C iągn i e  s i ę .  onn. - n i e s t e t y  -  od v.;ieków i  czok?. n.n usunin i e s t e t y u s u n i e c i e  ,

s z l a c h e c k i c h ,

r  o zw i  n ę ły się mia s t a  w • c
1  r \ A  r.7 v-v ń  ń - .r r  ~  ^  r .  r ,  X ^  I  -

. O Z  - łj u  \--i v bi y  Li /<, c. , IN JLC

o l s c e  s z l a c h e c k i e j ,  n i e  r o z w i n ę ł y  s i ęm e j
ą  " vy - j *w" -- 'ol i .Stosunkowo n a j l e p i e j  oyi,o j e s z c z e  na obsz a ­
ru l o s  twa Kongresowego, g d z i e  po wojnach  n a p o le o ń s k ic h  r o z p o c z ę ­
te c ^żywa _d z i a ł a l n o ś ć  w k i e r u n k u  up r zem ys łowien i a  k r a j u  a i  
ko 11CU Ubiegłego W ieku ,pOWS t a ł  dOSC ŻVWV ruch  w tVm 1H nr»nn1ai i

i  pó źn i e j obsza-j e s z c z e  nrach b.Krol  
ł ń  s i ę  dość
potem,  w ko___
za łoźno  dość dużych« , . J  <> jj.i.u[uhi'bŁ.ui wysiiKi w t a n i  sir.
0 z c.ze panowsk i c  go t o n ę ł y  y  morzu s z l a c h e c k i e j  n i e c h ę c i  do ł o k c i a  i  wag
1 t i u®10nf;! /ywy p r zez  r z ą d , p i e c z o ł o w i c i e  s t r z e g ą c y  rozwo ju  przemysłów 
a u s t r i a c k i e g o ^ i  c z e s k i e g o , z a s ł o n i ę t y c h  górami od n i e b e z p i e c z e ń s t w a  ze 
' s choaUoJeayn ie  a z i ę k i  źródłom n a f t y  wpłynęło ni eco ożywczego p r ądu  

do z a t ę c h ł e j  atmosfery G a l i c j i .  6 p %



Inaczej  znowu dz ia ło  s i ę  w w>ielkoęolsoe. Stąd w ie le  lu d z i  poszło 
do mias t  i  do przemysłu^ a w olbrzymiej  większości  do miast  i  przemysłu 
w Niemczech /  w Nad ren i i  i  W e s t f a l i i / ,  Jedynie drobne zakłady handlowe 
i r zemieś ln icze  r o z w i j a ły  s i ę  na miej sou,Uchroni ło to wieś wie lkopolską  
od p rz e l udn ien i a  a le  bogactwo zawarte w ludz iach  zos ta ło  zmarnowane 
dla k r a j u ,  wychodźcy bowiem w częśc i  u l i g l i  zmienczeniu,  a w częśc i  
po ub i eg łe j  wojnie p o s z l i  do Fra nc j i ,Na jzd rowie j  u łoży ły  s i ę  sprawy na 
Śląsku,  Wielkie bogactwa handlowe spowodowały tam olbrzymie uprzemysło­
wienie k r a j u ,  w którym mimo na jg ęś c ie j s ze go  za ludnien ia  najmniej bezro-  
b o c i a c

Po odzyskaniu n ie p o d le g ł o ś c i  i  zespolen iu  rozd ar t yc h  ziem niewie le  
poszło ku lepszemu. Zabrakło jasnego spo j r ze n ia  w p rzy sz ło ść ,  n ie  było 
wielkiego planu budowy Rzeczypospo l i t e j  na zdrowych mocnych podstawach, 
Sląmarzyło s ię  wszystko po s ta ro s z l ach ec ku  -  jakoś to bę dz ie .  "Chleba 
powszedniego daj nam d z i s i a j "  •* ma-s ial i śmy wszyscy w odwiecznym p a c ie ­
rzu,  A j u t r o ?  J u t r o  powtarzal iśmy znowu "daj nam d z i s i a j "  i  umocnieni 
wiarą  w Opatrzność,  dojutrkowalismy,  A gdy nie było -wys i łku  zmierza jące­
go dc s twarzania  nowych ź róde ł  bogactwa narodowego, r o z p ę t a ł a  s i ę  bez ­
przykładna walka o podzia ł  majątku i s t n i e j ą c e g o  i  o włodarzenie tym ma- 
ją tk iemjZa- ledwie tu i ówdzie z jawi ły  s ię  p r zeb ły sk i  us i łować,by  ry j  sć 
z napującego bezwła-du i zamiast  tylko o podzia le  myśleć o powiększeniu 
narodowego bochenka, chleba.

W r ze c zy w is to śc i  sprawy wyglądały znacznie g o r z e j ,  n iż  tę wska­
zu j ą  wyżej przytoczone l i c z b y ,  ffie wszystko bowiem, co o przemyśle,  
handlu,komunikacj i  mówią te l i czby ,do ty czy  i s t o t n i e  polskiego dorobku 
i  polskiego s tanu pos iadan ia ,  ^ i e s t e t y ,  n i e .  wielką pozycję w rozwoju • 
tych pozarolniczych dziedzin  życia gospodarczego s tanowi ły  obce k a p i t a ­
ł y  i 'obcy lu d z ie ,  :

Od cza su dawnej Rzeczypospol i te j  przeważny ud z i a ł  w handlu s t a ­
nowi l i  -żydzi,  Czy z ł e ,  czy dobre ko le je  k r a j  p rz ec ho dz i ł ,  kup iec -pośredn i  
nik  zawsze z a r a b i a ł ,  Buntujący s i ę  przeciw niewol i  Polacy g i n ę l i ;  dla 
żydów zaś zwycięzca zawsze był "naszym", byle  żyć i  za rabiać  pozwol i ł .  
Upodobali  sobie nasze ziemie,  bo dobrze im s i ę  d z i a ło ,  i  z dawnych drob­
nych pańskich faktorów i  pachc in rzy , z l i chwia rzy  i  rzemieślników wyras­
t a ł y  duże fo r tuny  handlowe i  przemysłowe? będące dla  pozos ta łe j  b iedo ty  
żydowskiej wzorem do naśladowania,przedmiotem marzeń do o s i ą g n i ę c i a .
Cała masa żydowska - o s ta tn io  t r z y  i  .pół milionowa -  z tych szczytów 
wwoich cze rpa ła  otuchę , że p r z e d s i ę b i o r c z o ś c i ą  własną,  poczynając od 
m a ł e g o m o ż n a  dojść do w ie l k ie j  fo r tuny  i  wielkiego znaczenia .  Na naczej 
ziemi,  pośród nas 'wyrośl i ,  ale obcymi b y l i .  r o s i n ć n l i  znaczną część 
majątku narodowego „zajmowali wie l'- poczesnego miejsca w? naszym życiu 
gospodarczym, a l en i e  b y l i  częśc ią  te j  o l s k i ,  k tó ra  s i ł e  swą i  zdolność 
odradzania^s ię  z mi łośc i  i c f i a r y  swych synów czer p i e ,  Rie b y l i  bowiem 
zdolni  - poza nie l i cznymi  wyjątkami - ani  do m i ł o ś c i ,  ani  do o f i a r y .  
Cziejowy los  doprowadził  ich do k resu  i  przeważna l i c z b a  u le g ła  zagła­
dz i e ,  Po olbrzymiej  większośc i  żydów w Polsce pozos ta ły  tylko miejsca 
w życiu do z a ję c ia  przez innych i  mie jsca  te zająć będzie t r zeba ,

Poważną obcą*pozycję w naszym życiu gospodarczym s t a n o w i l i  rów­
nież Niorncy, Było ich około 800,000 i  ż y l i  z przemysłu i  ro ln ic twa  - 
mniej więcej  na połowie, W ro ln ic t w i e  p o s i a d a l i  około 84,000 gospodarstw 
/około  8•000 rowyżej 50 ha/ o ogólnej powierzchni około 1.400,000 ha 
użytków rolnych,W przemyśle,  handlu i  komunikacj i  p o s i a d a l i  przeważnie *
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mie j s c e  w, naszym J y e i u  musi  W y p r ó ż n i o n e  p r a l n i o  /  iX  w io lu  T n i n h "  
juz w ti’zec i tn .1  a ^ i s z y . i  p o k o le n iu  ż ~ - i o  na naszych K ] ....,p
n i e  znano cp s t a t e c z n i e -  j e ż y k a  n i e m i e c k i e g o y d d n i i  s i*  na

z k k k t k '  k aB 9b^ f Ł ? » k t t , « S » j%  t r i  t s a  -wypiBosoi
.P !; T * “k ł t;U vJl--Lt:; *.2-u uczynili y naszvch tragicznych żmŁ-P- 

m a c h y  p rzem ocą ,  M a ją t e k  i c h  musi  być sk o n f i sk o w an y  i  o b r ó c i y  r r  
c z g f ic iy /e  c h o c i a ż  wypornienia krzywd s e t e k  t y s i ę c y  laków wVrzuc'-nvrV 
ze. sw oich  s i e d z i b  na p o n i e w ie r k a ,  ^ i e  wolno n. ani ’wybaczyć zdrady jakiej  
Sie  fioous c i i i - w o b e c  nar  o dr, i r^rioh™ L_

. . . . ■■■• ^ . t n w i /vxflb.A x a ufuux'za d ie  D y l i  rów nie?
^ .........................................................5 / - o g ó l n i e .
j i r  ygig.uo , woj,.v.u:-.yciif ^ch miejsca będą również do obien ia  Nie 
Ł t y o p  to -  ro*BM» »l* • tych lu d z i  o niemieckich nazvlskach,  k tó rzy  
b y l i  1 i 'e lekaej . ,  częs te  t r j f l iw ynl  p a t r io t a m i .  "
s t - n o - a i łk c b c ?  h k k h ° b - y . r z y c i ą  w uaezvra gospodarstwie narodowym 
st. .no,n.Iy obce . . a p i t a ł j  ulo,.ei o.no w naszych b-nkaoli ; p rzeds ieb io rs iw a  
twaeh przeinysłui-yeh /  Dkoia 3 miliardów z ł o ty c h /  nie l i c z ą c  k r e d y t ó t  
u a e ic io n /c h  SfcapDcwi Państwa /  d rugie  3 m il ia rdy , / .K ap i ta ły  te  o s iaga-  
y poiwazua. uprucon corn n i e ,  ̂ktopo kr  e j  musin ł  wypracowywać* ^tosunok 

n--az, (h y c h  .inpicnłow nie może być jednakowy,Są to k a p i t a ł y  niemiec- 
k j» ,v  ł a s k i e p a n g i f t i s k i e f r a n c u s k i e ,b e l g i  j s k i e  i inne .  Jedne przychodzi­
ły  z p rzy ,) zuym uązemom ożywienia naszego gospodarstwa na rodowego 
inne zwyczajn ie-szukały  wysokiego oprocentowania a inne wreszcie  hamoś
waty. nfcsz r  o zv;o j , po zajmowały bowiem ważne -miejsca w życiu gospodarczym 
i  w i n t e r e s i e  awvch m - iću r  ...... H - i  • 6 „ * , t

m-tjąc. , , .i; m - -............"ot - j (-fuwuvc. *«.«j ̂  u-.t j uy<j wina asy iii . r a z
najmniej niebezpiecznym prąr,, swobodnego gospodarowania nada l ,  Gobo- 

ismy pozostawić im prawo do godziwego zysku,byle gospodarowali zgodnie 
z naszą  wolą, w naszym narodowym i n t e r e s i e ,  * 8 nie

PRZEŹUD WYDARZEŃ /ci%S d a ] s ^* n astąp i /
7"za czas od 37*6' -  10/ 6/

goln ie  s i l ? *  ? ? a^ zachodnią Europą były szcze-
f a s  de ę & ;  i  B oulogn t  m11 6tal“  ^ t n l o t w .  s s o s e g f ln ie  okolice

Każdy a t a k  lo tn i c ś y  Eędsie pop r ledśon t  « •
a t a k  ^ n i l c " y r % nk ; « '  r ;

- 3  ,  6 1 ;‘ od.°cjek,óvj wojskowych, urządzeń kolejowych i  dróff i
usunąć oig .przynajmniej na odległość £ km . od granic m i L t a .



.„6
ROZPOCZĘŁA SIE INWAZJA NA EUROPE„

Ujściom Sekwe ny. a wschodnią c z ę ś c ią  półwyspu Normnndzkiego. ,
'Dnia 6. czerwca 1S44 f l o t a  złożone z 4000 okrętów wojennych, oraz 

ty s ię c y  jednostek  barek  desantowych, p rzep łynę ła  przez Kanał.  Działa okrę 
towe zmusiły b a t e r i e  n i e p r z y j a c i e l a  tui wybrzeżu do m i lczen ia .  Akcję woje 
lądowych w sp ie ra ło  bezus tann ie  11 t y s i ę c y  samolotów, ^ rzeb ieg  inwazji  
rozwija  s ię  pomyślnie,  A a k c j i  te j  b io r ą  znaczny u d z ia ł  wojska desan to­
we,. F lo ta  s k ł a d a  s i ę  z okrętów kanady j sk i  cii ̂ p o l s k ic h , f ra n cu sk ich ,  g re c ­
k ich  i  ho lendersk ich , .M iędzy  Paryżem a d e l t ą  Sekwany zniszczono 8 z 9 
mostów kolejowych, oprócz tego uszkodzono 7 innych, Na czele  wojsk 
inwazyjnych s t o i  gen, Montgommery, r romier C h u rch i l l  z ło ży ł  w Izb ie  Gmin 
następujące '  oświadczenie: lądowanie wojsk naszych we F ra n c j i  odbyło s ię  
na szerokim f ro n c ie .  Oddziały posunęły s ię  o k i l k a  mil  w g łąb  k r a ju ,  

■Zniszczono k i lk a  m o s t ó w ,  przeprawa przez morze p rzyn ios ła  mniejsze s t r a ­
ty ,  niż s.ię spodziewano* " i e  zaniedbaliśmy n iczego ,  by zmniejszyć n i e ­

pogodę przed
sferyczne-, Nhfet zastanawialiśmy s ię  czy nie odłożyć d z ia ła ń  jednak

;pn*
ważnym sukcesem, nie" da ją  jednak żadnej pewności jak s i ę  rozwiną dalsze  
wypadki. Możliwe', -że, Niemcy zechcą s tanąć  do Uniki., wówczas wielka b i t ­
wa rozwinie s ię  w takim tempie w jakim my zdążymy dosyłnó nasze wojska 
na f r o n t ,  Uchoclyimy do te j  walki z naszymi sojusznikami u fn i  w swoje 

, s i ły ,z w ią z a n i  p rzy ja źn ią ,
Dowlndujemją s i ę ,  źo oddzia ły  "o j sk  sprzymierzonych, posunęły s ię  

pod CaoUy k t° r e  leży w poł.owiev drogi między Loan a Ch.brburgiem. C-aefa 
j e s t  oddalone od wybrzeża 15 km, Jeden z/korespondentów op isu je  lądowań* 

' nie wojsk na' pewnym odcinku: t y ł  to w spad la ły  widok, kiedy" sz ły  do na­
t a r c i a  ,pułk i  za pułkami, t a n k i  i  kawaler ia , łam iąc  wszystkie przeszkody.

FRONT BOŁUENIOWl, . ' a .'

t r z e  z z a jęc ie  V c l c t r i i ,  Valm.ontor.ie oraz- po zgnieceniu- oporu s taw ia ­
nego przez ' ojsku niemieckie w górach Albańskich /  na południe od Rzymu/ 
gen, Alexander miał już o twartą  drogę do Rzymu, do którego wkroczyły 
wojska a l i a n c k ie  4/VI wiec-zor-m. Korespondent p a i l l y  Exprassu p i s z e ,  źe 
marsz wo j sk  so juszniczych przez przedmieścia Rzymu był*wspaniałą  paradą,  
a " sp e fk ę r^ rad ia  londyńskiego donosi,  że oddziały  wkraczające do miasta 
zo s i a ł y  obrzucone różami przez Włochów.'-Twarze żo łn ie rz y  wyrażały szczęś­
c i e -Poraź p ie r  "szy słońce 3 8. s z :i o w j  syr o budzonym Rzymie " kończy ko res ­
pondent swe j.e sprawo zdanie.  Na n ic  zdadzą - s i ę  b a j k i  n iemieckie ,  żc Niem-



j sg ana j r  n i e m i e c k i e j  b y ' t e n  f a f c t U ś ł n M ć  -  ń j - p o ń  H z y m a ^ t n ' u t v p M p d z c
ważne wyflarzenio na mi » r ę  U s t . r y c s e n a .  } s t  . n c j i  t i a rdz .

■tur ■ i . v 0  “ - “ a*
. . , f r  . Wojska spr zymie rzono  po z a j ę c i u  Rzymu ś c i g a j ą  Niemców, k t ó r z y  
T y re i s k l e g o  > ’ '  płrie a '"chod *  t r u n k u  na Wi to rbo  i  wybrzeże  morza

FRONT WSCHODNI,

, y  W ' ? % tok  °$Pa r J °  s i l n a  a t a k i  n i e m i e c k i c h  tanków i  p i e c h o t y  no

^ c c k L  ? i n ? e Só b n c n f e k " 0h° d ° f‘ , n “  ^  8 l * H l M 0 »  V ™ * ™ *  -

f o s  c i  nowatora głównego dowodź fen nmc-r f doniosła  o o tw arc iu  no*”e i fazy  
j  o j ny r-1 e^r z n e y pr ąe o i  w Niemcom, Bombowce amerykańskie s t a r  tu lą c e  z 
baz ’Ał^skicu puyąoa.onaniu zadań' Wskazanych przez Rosjan wylądowały na 
l e tn i s k a c h  Są R o s j i .  * ero zumienie w t e j  sprawie zo s ta ło  zawarte je szcze  
'I i$a v ^ brno " u ub? w' czas ie  k o n fe r e n c j i  ministrów spraw zagranicznych 
nńwn 1G# J czeS °ły  us^-lono^ w Teheranie., Nrządzunia sprowadzono za-
l t D k y f e  ? s f o »  »■. m

j y w o i a f a  w Ameryce z r o z u m i a ł ą  sensabję .Dzię- fc i  budowie l o  
bombowców y m w ry ^ rn s i ic h  w  R o s j i ,  c i ę ż k i e  a m e r y k a ń s k i e  l o t n i  
d u ją c e  b ę d z i e  mogło wy pe łn i ć  l u f t  j ą k ą  na f r o n c i e  r o s y j s k i m  s t a n o w i ł  

o t j  c n c z . s  b r J ^ S o r a t e g i c z n e g o  l o t n i c t w a  r o s y j  sk i e go . Ko m en t a to ro wi e  nmer 
r - .d i c  p o d k r eo l^ n a  w i e l k i e  z n ac ze n i e  wojskowe i p o l i t y c z n e  t a j  wiadomoś- * 
c i . D z i ę k i  tym lotniskom,bombowce s o j u s z n i c z e  będ* w . l j . h

ctwo bomb ar* 
s t a n o w i ł

i .-■• , - — — j      s o j u s z n i c z e  będą mocły k o r z y s t a ć  z
e s k o r t y  m y ś l iw sk i e j  bez wzgl ądu na t o , skąd będą  o b i e k t y  n i e m i e c k i e  a t a -
r Z n ‘?-% • " obJ Gkty  w Niemczech i  k r a j a c h  okupowanych j a k
r J v n i  $ - n ' t e r e n p Ch ? f  J us ̂  n i  czy ch *» i e  n ie  o s ą w  z a s i ę g u  na lo tów  s o j u s z n i -  

? K bf S Xl P ;  ś r o d k i  prm. ny s łu  prze.z p r z e r z u c e -
, l o\  y pdz ?b p ?b ^ e s z y  mianowici e  g łownie  na płci i  na wschód.  udv akie 
okaza ło  s i ę  ze t a  metoda zawodzi ,  a a t a k i  b y ł y  skoncen t rowane ,  N i e m c y  

i e - . l i  s i ę  ao os tocznego- ś rod ka ,  mi-' nowie ie do a takowania  e s ka d r  
s o j u c z n ,  w c z a s i e  i ch  d r o g i  newrotnój  l i c z ą c  na t o ,  że powr j ą c e  s a -  
? ^ b / . mr -n c  ]UZ n i e w i e l e  pa l iwa  i  a mu n i c j i  będą  mia ły  og ra n i czo ne  m o ż ­
l i w o ś c i  m-newrow-ania i  s i ł y  ogn ia .  Ter ' ,z o d p o tV i  ta  t r z e c i a  e w en tu a l -  
nooć Aobec t ego  z,; samo lo ty  - i i s k i e g o  Wschodu a ta kuj ące k r a j e  p o ł . w s c h .  
n i e  bę d ą  p o t r ze bow a ły  dc- swych baz , .powracać .

Wczorajszy kom.uu, rosyj sk i  d o n i ó s ł  o ponownych a t a k nch niem.  w r e j o ­
n i e  d a s s ^ k t  r e  z o s t a ł y  o u p a r t e . Donies iono  również  o wzmożonej d z i a ­
ł a l n o ś c i  l o t n i c t w a  oou wa lczących  S t r o n .

FRONT BA;igANSKT_
Z J b sLwy donoszą ,  źc Niemcy z r z u c i l i  3 b a t a l i o n y  dywersantów w oko­

l i c y  głównej  kwatery  marsz .  T i t o ,  k t ó r z y  m i e l i  j ą  z n i s z c z y ć , p a r t y z a n c i
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. v  spadochroniarzy  ~ to czy ły  s i ę  ciężkie- «'r- lk i  w wyni­
ku k tórych  Niemcy z a j ę l i  g r o t ę , w k t ° r e j  przebywał o r ły  sz tab  a rm ii  wyzwo* 
le ń c p e j ,  a le  ca ły  sz tab  wre,a a marsz, T ito  na czele zd o ła ł  na godzinę 
przed tym uc iec  w góry, W. zachodniej Bośni Niemcy r o t p o e z ę l i  nową, ofen- 
zywę przeciw partyzan tonu

SPRANY POLSKIE, _ '
Żołn ierze  polscy we'Włoszech o trzym ali  prawo noszenia  t a r c z y  krzy­

żowców znaku Vl.ll a rm ii  bryty 1 s k i e j , Przez nad/n ie  tego p rzyw i le ju  do­
wódca VIII armii, składa hołd  bohaters tw u Polaków, jrpemier Mikołajczyk

wiążebp ti z
s to su n k i  z '  l o s j ą *

Komendant A,KS w ys ła ł  depeszę do gen. Andersa: Armia krajowa oddaje 
ho łd  żołnierzom poległym poci G ass ino ,Bohater? two ich  dodaje s i ł y  bojowni­
kom w Kra ju ,

T\V .CZ",'8 3,0 o s t a tn i c h  nalotów na Polskę lo tn i c y  ang ie lscy  r z u c i l i  u l o t  
k i  do narodu p o lsk iego ,  w k tó rych  w y ja ś n ia ją  konieczność bombardowania 
ohjaktów wojsk* i  n n k ł r n iu j ą  do opuszczania zagrożonych, miejsc*

Premier Mikołajczyk przybył dz-is do Waszyngtonu,Nar; tąp i  wymiana 
ppglądów s prez ,  Ro o sew o I tem » Jodn-ym z poruszanych tematów" będą po lsk ie  
zagadnienia, poli tyczne*

W dniu 1 /VIoodbyło- s i ę  w Londynie w s a l i  Rady Narodowej t r a d y c y j -  , 
ne Święto ludowe.pod przew. prom, Mikołajczyka,  jako p rezesa  Stronnictwa 
ludowego przy udziale, szeregu minis trów, między in, Kota i  Ba-nacżka ,prezo 
sa Rady Narodowej ^rabskiego i  szeregu członków.Rady Narodowej.Prezes ' 
M ikoła jczyk?odd*'W3zy hołd bohaters twu ż o łn ie rzy  po lsk ich  we Włoszech,
nr»n v. rnkhrron n n d z  i emnlimn w K r o  i n  nsvri p,.fln^vł fr. s s  dwa o.p.vfin i k i  dz ięk i

Z
;że

walczy o Niepodległą Polsko, Następnie Wojciech Bielak,członek ruchu lude 
dowego w Polsce,- który niedawno z Polski przybył, złożył sprawozdanie 
z działa lności  tego ruchu,W dalszym ciągu uroczystości prcm«Mikołsjczyk 
oświadczył,że Stronnictwo ludowe nie j e s t  tak zachłanne boy przypisywało 
sobie wszystkie zasługi,jedna kowoź trzeba stwierdzić , źe odegrało ono wi 
w ie lką  r o l ę s I s tn i e j ą  t e r a z  dwie konsty tucje .* jedna formalna,obecnie 
obowiązująca, i druga? wykuta w toku walk w podziemiach, ^iorwszy paragraf 
t e j  drugiej konstytucji  powstał,gdy zaraz po przegranej wrześniowej zesz­
l i  s ię  w War sza ’"ie Niedziałkowski jako przedstawiciel BBS,Rataj, jako 
p rz e d s ta w ic ie l  Stronnictwa Ludowego „Kamieński imieniem Chree ś c lańskie j Do 
mokracji  i  DVb.ski, jako przedstawiciel Stronnictwa Narodowego, Nowy ruch 
p r z e k s z t a ł c i ł -się w ten sposób w prawdziwy rząd polski Podziemnej» Paragxx 
graf g ~gi tej podziemne j ’ konstytucj i,, to" deklaracja rządu polskiego, 
ogłoszona ?: Paryżu;.? grudniu 193S,£g£ószenie jo; ozasio -ojny to do- 
wod, że znaczenie decydujące posiadają niebylko ’techniczne ale i moralne 
c z y n n ik i„Deklaracja ta bowiem,rzuciła wizję pyzydstej Polski.Paragraf ,
3~ci to rozkaz komendy armii krajowej z 1/1 1942 stwierdzający,że armia 
to ty lko  zbrojne r  ••mię narodu, Niema powrotu do rządów wo iskowyoh,ijud 
Polski no, to nie pozwoli, . '


